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Dziewczyna 
z portretu
Film Toma Hoopera
Wielka historia miłosna zainspirowana życiem Lili Elbe i Gerdy Wegener, w których postacie wcielają się laureat Oscara Eddie Redmayne oraz Alicia Vikander („Ex Machina”). Film w reżyserii nagrodzonego Oscarem Toma Hoopera, twórcy „Jak zostać królem” i musicalu „Les Miserables. Nędznicy”. 

Rok 1926, Kopenhaga. Einar Wegener i jego żona Gerda są parą artystów; jego krajobrazy cieszą się coraz większą popularnością. Ona zyskuje sławę jako portrecistka. Są zgodnym, kochającym się małżeństwem. 
Wszystko zmienia się, gdy pewnego dnia, zmuszona terminem oddania portretu Gerda prosi męża, by przywdział elementy damskiej garderoby, aby, patrząc na niego, mogła skończyć zamówioną pracę. To moment przełomowy w ich życiu. Einar szybko orientuje się, że kobiece alter ego, Lili, jest prawdziwą i właściwą stroną jego osobowości. Lili rozpoczyna własne życie. Niespodziewanie dla samej siebie, Gerda odkrywa w niej źródło nowych inspiracji, rodzaj twórczego fermentu, który redefiniuje jej sztukę. Ale temu artystyczno-miłosnemu „trójkątowi” wkrótce przyjdzie zmierzyć się z brakiem akceptacji ze strony społeczeństwa. 
Para wyrusza do otwartego obyczajowo i moralnie Paryża, gdzie kariera Gerdy rozkwita. Prywatnie losy małżonków ewoluują, ale zawsze, bez względu na wszystkie przeciwności, Gerda wspiera Lili w jej meandrycznej podróży w poszukiwaniu siebie. Wbrew wszystkim i wszystkiemu, oboje znajdują w sobie odwagę, by pozostać sobą i postępować zgodnie z nakazami serca. 
Za reżyserię filmu odpowiada laureat Oscara Tom Hooper. W filmie zobaczymy: Eddiego Redmayne’a, Alicię Vikander, Bena Whishawa, Amber Heard oraz Matthiasa Schoenaertsa i Sebastiana Kocha. Za muzykę odpowiada Alexandre Desplat. Makijażem i fryzurami, kluczowymi dla znaczenia filmu, zajęła się Jan Sewell, kostiumami – Paco Delgado. 
Słownik

Cisseksualizm (Cisgender) – termin oznaczający zgodność między płcią przypisaną w czasie narodzin z ciałem i osobistą tożsamością konkretnego człowieka, a więc identyfikację płci z jej przymiotami. Łaciński przedrostek „cis-” oznacza „po tej samej stronie”. W rozumieniu potocznym odnosi się do osób nie-transseksualnych.
Transseksualizm (Transgender) – termin odnoszący się do osób, których płeć przypisana w chwili narodzin nie jest zgodna z tym, kim się czują. 
Tranzycja (Transition) – długi, kompleksowy proces, któremu poddają się osoby transseksualne, chcące żyć w zgodzie z płcią, która nie jest im przypisana w chwili narodzin. Obejmuje kroki prawne, osobiste rozważania związane z tożsamością płciową, rozwiązania medyczne. Na proces składa się również społeczny wymiar związany ze zmianami – poinformowanie rodziny, przyjaciół, współpracowników, zmianę imienia i nazwiska, sposobu ubierania się, zmianę dokumentów tożsamości, terapię hormonalną, często, choć nie zawsze, interwencje chirurgiczne. 

LGBTQ – skrót oznaczający społeczność gejów, lesbijek, osób transseksualnych i queer. 

***

W chwili narodzin Lili Elbe została uznana mężczyzną. Używając współczesnej terminologii, może być opisana jako transseksualna kobieta. Dlatego też gramatyczne końcówki odnoszą się do niej jako kobiety. Językowe odniesienia do Lili zanim przeszła proces tranzycji zostały zapisane w formie „Przed procesem tranzycji, Lili żyła jako Einar Wegener”. Odnoszenie się do niej w tekście niezgodnie z jej tożsamością płciową byłoby niezręcznością. 
Rozmawiając o „Dziewczynie z portretu”
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Eddie Redmayne (Lili Elbe)
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Michael Standish, scenografia
Eve Stewart, scenografia
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Ben Whishaw (Henrik)

Eddie Redmayne: To historia o autentyczności, identyfikacji i odwadze, ale przede wszystkim o miłości. O odwadze bycia sobą. 

Tom Hooper: Dla mnie ta historia jest ściśle połączona z tą, którą przedstawia film „Jak zostać królem”. To opowieść o tym, co jest między nami samymi a tzw. „lepszą wersją” nas samych. I o tym, jak udaje nam się pokonać blokady między nimi. 
Film opowiada niezwykłą historię Lili Elbe, pierwszego na świecie człowieka, który z pomocą chirurgii stał sie tym, kim czuje się naprawdę. To zarazem poruszająca historia miłosna dwojga ludzi, którzy wyruszyli w podróż Lili razem. 

Eddie Redmayne: To film o prawdziwych, nieoczekiwanych meandrach rzeczywistości, z jaką czasem przychodzi nam się zmierzyć.
Alicia Vikander: Bohaterowie „Dziewczyny z portretu” to prawdziwe pokrewne dusze.

Książka „The Danish Girl” jest debiutancką powieścią Davida Ebershoffa. Wydana w 2000 roku, pośród innych nagród, została uhonorowana Lambda Literary Award w kategorii powieść z wątkami transseksualności. Do dziś ukazała się w prawie dwudziestu wersjach językowych. Producenci – Gail Mutrux i Anne Harrison – pracowali nad filmem przeszło dekadę. Już w roku wydania książki Gail Mutrux rozpoczęła prace nad przełożeniem jej na język filmu. W 2003 roku dołączyła do niej Linda Reisman, dwa lata później Anne Harrison. Wtedy prace nad scenariuszem rozpoczęła Lucinda Coxon. 
Lucinda Coxon: Gail i Anne przesłały mi książkę, po której przeczytaniu uświadomiłam sobie, że poruszająca historia Lili została zepchnięta w społeczną niepamięć. Zanim przeczytałam książkę, nigdy nie słyszałam o Lili. Natychmiast zgłębiłam całą historię tej pięknej miłości. Najbardziej chciałam przenieść do scenariusza zdumiewającą uniwersalność tej historii. 

By posłużyć się przykładem, kiedy Gerda i Lili, kiedy jeszcze żyła jako mężczyzna, podejmują wspólną decyzję o przeprowadzce do Paryża, przecież nie jest to wyłącznie próba znalezienia bardziej otwartego obyczajowo społeczeństwa, to także decyzja o dorastaniu i potrzebie znalezienia domu. Myślałam o nich nie tylko jako o zakochanej parze, ale także jako artystach, którzy wspólnie tworzą sztukę. Oni oboje właściwie bez przerwy próbują poszerzyć granicę wolności dla samych siebie, pozostając w miłości. 
Eddie Redmayne: Scenariusz jest pełen wyzwań, ale to przede wszystkim znakomicie napisana historia. 

Lucinda Coxon: Kiedy piszesz scenariusz, musisz kochać materiał wyjściowy, ale w pewnym sensie przejąć nad nim władzę. Chwilami musiałam odejść od świata zaproponowanego przez Davida i odnieść się do wydarzeń historycznych, do tego, jak ta historia wyglądała bez fabularyzacji. Myślę jednak, że duch tej powieści jest w scenariuszu żywy i dotykalny. 

Paco Delgado: To bardzo intymna relacja między dwojgiem artystów, która obiera nieoczekiwane, niespodziewane kierunki. Czytając scenariusz, musiałem podążać za ciągłymi zmianami, jakich dokonywała Lili. 

Ben Whishaw: Czytając scenariusz, cudem łapałem oddech. Zrozumiałem, że mam do czynienia z czymś niezwykle rzadkim w kinie mainstreamowym. Choć przecież to film o relacji dwojga ludzi, o związku, wreszcie o kimś, kto ma odwagę, by po prostu być sobą. To tego rodzaju historia, w której ktoś z dwojga żyjących razem ludzi mówi „Potrzebuję zmiany”. Zmiany, za którą idą negocjacje, kompromisy, ale też wsparcie i zrozumienie. Scenariusz oddaje to w stu procentach. 
Amber Heard: Scenariusz Lucindy chwycił mnie za serce. Nie identyfikujesz się z jedną lub drugą osobą, kibicujesz im wszystkim. 
Senariusz autorstwa Coxon trafił do rąk reżysera, Toma Hoopera, który niemal natychmiast zdecydował się na udział w sfilmowaniu losów Lili i Gerdy.
Tom Hooper: Pokochałem tę historię od razu, już w momencie czytania scenariusza, a więc w 2008 roku, kiedy pracowałem nad „Jak zostać królem”. To najlepszy scenariusz, jaki kiedykolwiek czytałem. Podczas lektury płakałem trzy razy, a nie jestem szczególnie sentymentalnym mężczyzną. Chciałem wziąć się do pracy natychmiast. 

Alicia Vikander: Tom podszedł do tej opowieści z wielką delikatnością, z wielkim wyczuciem. 
Lucinda Coxon: Szczerze mówiąc, jestem bardzo szczęśliwa, że ten film nie powstał wcześniej. Tom jest reżyserem niezwykle odważnym i mądrym, chciał zrobić film, który przede wszystkim pozwoli widzom zrozumieć tę historię, pozwoli im odnieść się do niej. 

Paco Delgado: W dzisiejszych czasach są kultury, które nie zaakceptowałyby podróży, w jaką wybrała się Lili. Ten film jest rodzajem hołdu dla Lili, ale także dla ludzi, którzy nie mogą – z różnych względów, także politycznych i społecznych – podążać swoją drogą. 
Amber Heard: Wyobraźcie sobie, co to wszystko znaczyło dla Lili. Nawet dziś, w Stanach Zjednoczonych, w dwóch tuzinach stanów możesz zostać zwolniony z pracy za bycie LGBTQ. Lili jest bohaterką. Walczącą o siebie heroiną. Czasy się zmieniają, ale i dziś to trudna decyzja, nie zawsze możliwa z różnych względów. Lili była ponad to, Lili się nie bała. 
Eddie Redmayne: To wstrząsające, jak mało – po upływie prawie stu lat – zmieniło się w tej kwestii. Jest jeszcze tyle do zrobienia. 
Tom Hooper: Już po pierwszym przeczytaniu scenariusza pomyślałem o Eddiem. Zanim „Les Miserables. Nędznicy” weszli do kin, dałem mu ten scenariusz. 
Eddie Redmayne: Byłem jeszcze na barykadach „Nędzników”, kiedy Tom powiedział: „Chciałbym, abyś coś przeczytał”. I tak dostałem scenariusz. Zacząłem go czytać, nie mając pojęcia o tej historii. Rozsadziła mi głowę, byłem porażony, poruszony, wstrząśnięty. Od razu powiedziałem Tomowi, że chcę być częścią tego świata. 
Tom Hooper: Eddie zgodził się zagrać, kiedy jeszcze nawet nie otrzymaliśmy od żadnej wytwórni zielonego światła. 
Eddie Redmayne: Lili Elbe była niezwykle odważną kobietą, skomplikowaną osobowością, barwnym ptakiem. Miałem nadzieję, że uda mi się dostać do jej świata, także tego wewnętrznego, w którym mierzyła się z sobą. 
Lucinda Coxon: Byłam szczęśliwa i poczułam ulgę, kiedy Eddie zgodził się na udział w filmie. Ta rola wymaga wielkiej inteligencji, odwagi i delikatności zarazem. Wiedziałam, że jeśli będziemy mieć Eddiego, wszystko pójdzie dobrze. 
Eddie Redmayne: Przy pracy nad rolą najwięcej dały mi spotkania ze społecznością transseksualistów. Musiałem poznać ich życie, zrozumieć siłę, osadzić się w ich rzeczywistości. Lili dokonała zmiany płci prawie sto lat temu. Dziś ludzie dokonujący tranzycji wiedzą na ten temat dużo więcej, ona nie miała tej wiedzy. A więc słuchając historii starszych osób, mogłem dowiedzieć się, jak to wszystko wyglądało 40-50 lat temu. Te kobiety, opisujące swoje życie w ciele płci, którą im przypisano, pozwoliły mi zbudować ramy mojej postaci. Trzeba jednak pamiętać, że każda trans-historia jest inna, odrębna, wyjątkowa. Nie ma czegoś takiego jak wspólne, „odgórne trans-przeżycie”. Powtarza się jedno – że wszyscy od wczesnej młodości czuli, że nie są w swojej skórze. 
Tom Hooper: Wielką inspiracją była autobiograficzna książka Jan Morris. 
Eddie Redmayne: Pracowałem z Jan Sewell (makijażystka i stylistka włosów) także na planie „Teorii wszystkiego”. Ma prawdziwe wyczucie stylu i jak nikt inny dba o detale. Pracę nad tą rolą zaczęliśmy na półtora roku przed rozpoczęciem zdjęć. 
Jan Sewell: Przygotowanie do tej pracy było niezwykle fascynującym procesem, ponieważ to właśnie te małe zmiany budowały postać Lili, zanim stała się nią naprawdę. To małe szczegóły, jak położenie mascary na rzęsy, delikatnie spadające włosy. Eve Stewart zaczęła pracę bardzo wcześnie, my wspólnie z Paco Delgado pracowaliśmy również. Tak powinna wyglądać współpraca ekipy. 
Tom Hooper: Pracowałem z Eve wielokrotnie, to nasz piąty wspólny film. Kocham z nią pracować, bo niemal bez przerwy rozmawialiśmy o filmach, nad którymi pracowaliśmy. A im częściej pracujemy razem, tym bardziej jesteśmy odważni i mniej pada słów. 
Jan Sewell: Eddie jest pełen pasji, zawsze przygotowany i precyzyjny, za co go kocham. Próbuje wszystkiego, niczego się nie boi. To często małe rzeczy – patrzy na swoją żonę, która nakłada szminkę, a potem próbuje powtórzyć jej gesty. Kiedyś siedziałam z nim i rozmawiałam, a on powtórzył sposób, w jaki siadam. 
Paco Delgado: Eddie podchodzi do pracy bardzo serio. Ściśle współpracuje ze wszystkim sekcjami, jakie są na planie, czy to makijażyści, czy oświetleniowcy. 
Eddie Redmayne: Kiedy otrzymujesz szansę, by zagrać kogoś takiego, jak Lili, dajesz z siebie wszystko. Pracujesz każdą komórką. To wielki zaszczyt i wielka odpowiedzialność. 
Lucinda Coxon: Eddie miał do zagrania trzy akty – Lili przed transformacją i Lili po niej. Ale to ten pomiędzy nimi wymaga wielkiego talentu. 
Paco Delgado: Chcieliśmy pokazać prawdziwą kobietę, nie sztuczny twór ekipy pracującej nad makijażem i kostiumami. Nie chcieliśmy przesadnego makijażu, dziwnych fryzur. Pokazujemy, jak Lili sama eksperymentuje ze swoim wizerunkiem, w czym czuje się najlepiej. Na początku to zwykle hiperkobiecość, która powoli ustępuje naturalnej stronie kobiecości. 
Eddie Redmayne: O tej hiperkobiecości słyszałem od wielu trans-kobiet, niektóre opisywały to jako wizerunkową podróż – od bycia nastolatką, która nakłada zbyt ostry makijaż i ubiera się ultra kobieco. Bo szuka swojej osobowości, siebie, osadza się w niej. Wiele mówiła mi o tym Jan. 
Kiedy Gerda pozwala jej założyć swoje ubrania, w Lili rozpala się światełko, coś nienamacalnego. Kiedy idą na bal, to światełko świeci już pełnym blaskiem, który staje się jeszcze mocniejszy, kiedy poznaje Henrika. 
Alicia Vikander: Lilii i Gerda są razem w tym wszystkim, są jak drużyna, duet. Dlatego Gerda czuje się opuszczona, kiedy Lili zbliża się do Henrika. 
Ben Whishaw: To moment „uwalniający” nie tylko dla Lili, także dla Henrika. Oboje nie mogą otwarcie wyrażać tego, co czują. W tamtych czasach musieli używać pewnego rodzaju kodu cielesnego. 
Eddie Redmayne: Pod koniec filmu Lili ma swoje włosy, delikatny makijaż, ona po prostu czuje się pewnie w swojej skórze. Jestem cisgenderowy, nie jestem transseksualny; kiedy pierwszy raz pojawiłem się na planie jako Lili, mogłem poczuć – choć z pewnością w najmniejszym stopniu – co czuła ona. Te spojrzenia, to odwracanie się za nią, wreszcie atmosferę osądu, oceny. Kiedy zaczynałem pracę nad filmem, nie wiedziałem nic. Każdy dzień był dla mnie lekcją. Każde spotkanie zmieniało mnie i jestem za to bardziej niż wdzięczny. 
Amber Heard: Traciłam oddech, obserwując Eddiego, już podczas prób. Włożył w tę rolę tyle pracy, by zrozumieć jak to jest być kobietą. 
Ben Whishaw: Eddie zamieszkał w Lili. Nieustająco pracował nad tą rolą, nad każdym gestem, ruchem. 
Tom Hooper: Ten film to historia miłości bezwarunkowej, rzadkiej, wyjątkowej. Gerda jest tu postacią równorzędną. 
Alicia Vikander: Gerda rozumie, że ich związek może ulec ogromnej zmianie. Że być może będzie musiała pozwolić odejść komuś, kogo kocha. Jej wsparcie jest wzruszające. 
Amber Heard: To, co zrobiła Gerda, jest apoteozą miłości. Patrzyłam na Alicię z podziwem, to wielka aktorka. 
Eddie Redmayne: Alicia to nieprawdopodobny talent. Gra tę niezwykłą postać z ogromnym wyczuciem. Nie zapomnę jej przesłuchania do roli. Czytaliśmy nasze role. Popatrzyłem na Toma, który szlochał. Wiedziałem, że mamy Gerdę, wiedziałem, że idziemy dalej. Nad naszymi rolami dyskutowaliśmy na miesiące przed rozpoczęciem zdjęć. 
Jan Sewell: Gerda była wielka już na kartach scenariusza, ale Alicia dała jej osobowość. Na co dzień Alicia jest delikatna, odróżnia się od Gerdy, ale to, co zobaczymy an ekranie, zupełnie temu przeczy. Gerda otrzymała od Alicii wielką siłę. 
OBSADA

Eddie Redmayne (Lili). Aktor filmowy, telewizyjny i teatralny. Laureat Oscara za wstrząsający portret Stephena Hawkinga. Za rolę tę uhonorowany także Złotym Globem, nagrodą BAFTA, nagrodą Gildii Aktorów Ekranowych. Uchodzi za jednego z najwybitniejszych aktorów młodego pokolenia. Znany z filmów: „Elizabeth: Złoty wiek”, „Mój tydzień z Marilyn”, „Les Miserables. Nędznicy”, „Uwikłani”.
Alicia Viknader (Gerda). Powszechnie uznawana za jedną z najzdolniejszych aktorek swego pokolenia. Laureatka Guldbagge Award (szwedzkiego Oscara). Międzynarodową popularność i uwagę krytyków przyniosła jej rola w filmie „Anna Karenina”. Znana z filmów: „Ex Machina”, „Siódmy Syn”, „Kochanek królowej”. 
Ben Whishaw (Henrik). Brytyjski aktor filmowy, telewizyjny i teatralny. Znany z filmów: „Pachnidło”, „Przetrzymać tę miłość”, „I’m not there. Gdzie indziej jestem”, „Skyfall”, „Atlas chmur”, „Spectre”.

Reżyser
Tom Hooper. Laureat Oscara za film „Jak zostać królem”, który uzyskał 12 nominacji do Nagrody Akademii oraz siedem statuetek BAFTA, stając się jednym z najważniejszych filmów ostatnich lat. Ma na koncie także wielki sukces musicalu „Les Miserables. Nędzinicy”, nominowanego do Oscara siedmiokrotnie. 
